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Cena numeru io gr 


demni 


ustrowane pismo narodowe i katolickie 


Rok 66 


Wtorek, dnia 16 czerwca 1936 


Dokończenie 10 dnia rozprawy 


We wtorek ostatni świadkowie 


w procesie o zajścia w Przytyku 


Radom. (PAT) .Po przerwie sąd 
przesłuchiwał w dalszym ciągu świad- 
ków obrony, którzy nie wnieśli do 
sprawy nic nowego. 

Na sobotę było wyznaczonych do 
przesłuchania ogółem 57 świadków. 
Sąd przesłuchał 48, obrona zrzekła się 
zeznań 9 świadków. Ustalona przez 
sąd lista świadków zaczyna się już wy- 
czerpywać. 

Na poniedziałek wyznaczonych zo- 
stało 46 świadków, na. wtorek ostat- 
nich 14. 

W związku z tem przewodniczący 
zwrócił się dziś 'do stron z apelem, aby 
wnioski, dotyczące dalszego toku roz- 
prawy, zgłosiły najpóźniej w ponie- 
działek rano. 

Po zakończeniu przesłuchania 
świadków pełnomocnik powództwa cy- 
wilnego, adw. Kowalski złożył kilka 
wniosków: 

1-0 przesłuchanie jako świadka po- 
borcy opłat targowych w Przytyku, 
Stasińskiego, celem stwierdzenia oko- 
liczności, czy w dniu 9 marca b. r. na 
jarmarku w Przytyku ustawiony był 
chrześcijański stragan; 

2. o-przesłuchanie w charakterze 
świadka Józefa Gniazdka; 

3. o przesłuchanie w charakterze 
świadka b. wicestarosty w Radomiu, 
Schuetzera dla stwierdzenia okolicz- 
ności, które zostały poruszone w toku 
przewodu sądowego, a mianowicie, że 
delegacja żydów w Przytyku zgłaszała 
się do niego i żądała wydania policji 
państwowej zakazu prowadzenia boj- 
kotu żydowskiego. 

Prokurator nie wypowiadał się co 
do zgłoszonych wniosków, natomiast 
zgłosił ze swej strony wniosek o we- 
zwanie w charakterze świadka matki 
przesłuchanego już świadka Przyby- 
szewicza. Obrońcy oskarżonych chło- 
pów przyłączyli się do wszystkich 
wniosków, natomiast adw. Petrusie- 
wicz z ramienia oskarżonych Żydów 


Ambasador Włoch 
opuścił Polskę 


Warszawa. (PAT). W niedzie- 
"lẹ o godz. 17.10 opuścił Warszawę am- 
basador królestwa Italji w Polsce, Giu- 
seppe Bastianini, odwołany do Rzymu 
na stanowisko wiceministra spraw za- 
granicznych. 

Na dworcu głównym żegnali amba- 
sadora Bastianiniego: podsekretarz 
stanu w ministerstwie spr. zagr. Szem- 
bek, członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego, wyżsi urzędnicy ministerstwa 
spr. zagr. z dyrektorem prot. dypl. 
Romerem, dyr. Potockim, dyr. Łubień- 
skim, przedstawiciele władz z wojewo- 
dą Jaroszewiczem. 

Licznie reprezentowana była kolo- 
nja włoska w stolicy z członkami am- 
basady włoskiej w komplecie. 


Van Zeeland 
zdołał utworzyć rząd 


Bruksela. (PAT). Premjer van 
Zeeland udał się do pałacu królewskie- 
go wraz z nowymi ministrami, którzy 
złożyli przysięgę. Po zaprzysiężeniu 
król odbył z nowymi członkami gabi- 
netu rozmowę. 


Prezydent R. P. w Krynicy 


Warszawa. (Tel. wł.). Prezy- 
dent R. P. udał się w niedzielę na kil- 
kutygodniowy wypoczynek do Krynicy. 


sprzeciwił się pierwszemu wnioskowi 
ze względów ściśle formalnych. 

Sąd po naradzie postanowił we- 
zwać w charakterze świadka poborcę 
opłat targowych w Przytyku, Stasiń- 
skiego. 

Co.do przesłuchania b. wicestarosty 


radomskiego Schuetzera sąd postano- 
wił decyzję w tej sprawie powziąć po 
dodatkowem przesłuchaniu kierowni- 
ka wydziału śledczego w Radomiu, 
podkomisarza Mickego. 

Na tem zprawę o godz. 15 odro- 
czono do poniedziałku. 


KOLARSKA DRUŻYNA NARODOWA W POZNANIU 


W niedzielę rozegrano w Poznaniu, z udziałem pełnej 
100-kilometrowy wyścig kolarski na trasie Poznań — Kórnik — 


drużyny, 
Śrem — 


narodowej 


Czempiń — Stęszew — Poznań. 


Zwyciężył Targoński (War- 
szawianka) w czasie 2 g. 48:41, 2. Sta- 
rzyński (Fort Bema) 2 g. 50:02, 3. Mie- 
czysław Kapiak (Prąd) 2 g. 50:03, 4. 
Ciesielski (Sokół Bydgoszcz) 2 g. 51:43, 
5. Zieliński (Okęcie) 2 g. 51:49, 6. Ritter 
(Bydgoskie T. C.) 2 g. 52:45, 7. Olecki 
(Iskra Warszawa) 2 g. 52:46, 8. Kolski 
(Łódź) 2 g. 52:47, 9. Jankowiak (Z. S. 
Pomań) 2 g: 52:48, 10. Matczak (WTC) 
2 g. 55:42, 11. Wasilewski (Fort Bema) 


Na fotografji 


2 g. 55:44, 12. Kluj (HCP) 2 g. 56:36, 18. 
Januszewski (PTCM) 2 g. 56:37, 14. 
Bamber (HCP) 2 g. 56:38, 15. Korsak- 
Zalewski (WTC) 3 g. 0:2. 

Na 10 miejscu przybył jadący poza 
konkursem Napierała (Fort Bema) w 
czasie 2 g. 55:41. Na 10 kilometrze wy- 
ścigu złamał on widełki i pojechał da- 
lej na wypożyczonym rowerze. 

Drużyna narodowa dała pozostałym 
kolarzom 5 minut wyrównania. 


u góry start drużyny narodowej w Poznaniu, na dole zawodnicy 
przed lokalem poznańskiego związku okręgowego. 


Okropny mord w Górze Kalwarji 


Warszawa. (Tel. wł). Ludność 
polska w Górze Kalwarji została 
wstrząśnięta okropnym mordem, do- 
konanym na 27-letnim Ryszardzie Mu- 
raszewie, zastępcy komendanta miej- 
scowej straży ochotniczej. 


Muraszew powracał w nocy z remi- 
zy wraz ze swym kolegą strażakiem 
Stefanem Jaroszem. Pożegnawszy się 
z Jaroszem przed domem przy ul. Pi- 
jarskiej 35, Muraszew wszedł do sie- 
ni, gdzie jacyś nieznajomi rzucili się 


na niego, usiłując go obezwładnić. 

Napadnięty wyrwał się z rąk zbi- 
rów i uciekł na ulicę, gdzie padł pod 
strzałami napastników, którzy zabiegli 
mu drogę i oddali doń trzy strzały, ra- 
niąc go śmiertelnie. 

Zaalarmowane natychmiast władze 
policyjne przybyły na miejsce wypad- 
ku, poczem ciężko rannego Murasze- 
wa przewieziono karetką I pułku arty- 
lerji najcięższej do szpitala w Warsza- 
wie, gdzie Muraszew po złożeniu ' ze- 
znania zmarł w czasie dokonywania 
operacji wyjęcia kuli. 

Jak wykazało dochodzenie policyi- 
ne, w przeddzień zabójstwa dwaj nie- 
znani mężczyźni dopytywali się o nie- 
jakiego Szymańskiego, którego syn 
miał rzekomo rzucić bombę na bożni- 
cę w Górze Kalwarji. Okazało się też, 
że Szymański, mieszkający w tym sa- 
mym domu co Muraszew, nie ma nic 
wspólnego z Szymańskim, którego syn 
miał jakoby dokonać zamachu. Przy- 
puszczalnie napastnicy pomylili się 
dwukrotnie, myląc się raz co do Szy- 
manńskich, drugi raz biorąc Murasżewa 
za Szymańskiego. 


Umowa polsko - sowiecka 


Warszawa. (PAT). W dniu 14 
b. m. zostało podpisane w M. S. Z, po- 
rozumienie między Polską a Z. S. R. R. 
w sprawie statutu prawnego przedsta- 
wicielstwa handlowego Z. S. R. R. w 
Polsce. Ze strony polskiej podpisali 
porozumienie: „p. J. Szembek, podse- 
krotarz stanu-w M.-S.-Z. i p. W. Bulski, 
naczelnik wydziału prawnego w M. S, 
Z., ze strony zaś sowieckiej p. J. Daw- 
tjan, ambasador Z, S. R. R. w Warsza- 
wie i p. A. Tamarin, przedstawiciel 
handlowy Z. S. R. R. w Polsce. 

Powyższe porozumienie ma na ceht 
unormalizowanie sytuacji prawnej ist- 
niejącego od wielu lat przedstawiciel- 
stwa handlowego Z. S. R. R. w Polsce. 

Podobne porozumienie Z. S. R. R. 
posiada z wielu innemi kraja: 

Porozumienie wejdzie w życie po 
dokonaniu ratyfikacji przez obie stro- 
ny. Będzie ono obowiązywało conaj- 
mniej przez dwa lata, przyczem prze- 
widziana jest możliwość dalszego au- 
tomatycznego przedłużania jego mocy 
trwania. 


Samolot zakładów Plessa 


Katowice. (PAT.) Zarząd przy- 
musowy zakładów księcia von Pless 
oraz robotnicy i pracownicy umysło- 
wi postanowili zakupić wspólnie . je- 
den samolot. 


Zbrojenie lotnicze 
Stanów Zjednoczonych 


Waszyngton. (PAT). Urząd 
marynarki udzielił dziś trzem wytwór- 
niom samolotów zamówień na ogólną 
sumę 5 miljonów dolarów. Wśród za- 
mówionych samolotów jest 191 samo- 
lotów bombardujących. 


Komuniści w Hiszpanji 

Kordoba. (PAT) W miastecz- 
ku Palenciana doszło do poważniej- 
szych rozruchów. Gdy jeden z patroli 
powracał z obchodu okolicy, został za- 
atakowany przez bojówkę skrajnej le- 
wicy. Jeden ze strażników wciągnięty 
został do domu ludowego, gdzie obcię- 
to mu głowę. Pozostali strażnicy usi- 
łowali pośpieszyć mu z pomocą, lecz 
musieli wyłamywać drzwi i przyszli 
zapóźno. Po wtargnięciu do wnętrza 
domu ludowego strażnicy zaczęli o- 
strzeliwać znęcających się nad tru- 
pem. Dwóch napastników odniosło 
ciężkie rany, a dwóch lżejsze, reszta 
zdołała zbiec. Na miejsce wysłano sil- 
ne oddziały policyjne. „Aresztowano 
miejscowego burmistrza i jednego z 
radców miejskich, znanych*z przeko- 
nań komunistycznych. 


Zniesienie punktacji 
za mistrzostwa pięściarskie 


W myśl projektu prezesa PZB p. dyr. 
Kuczyka zarząd PZB wnosi na walne ze- 
branie projekt zmian statutowych, który 
przewiduje zupełne zniesienie punktów za 
zdobyte mistrzostwa, zarówno w okręgu 
jak i związku, Projekt zarządu PZB brzmi 
następująco: 

Zarząd PZB_ projektuje następującą 
zmianę statutu OZB w par. 20: „Członko- 
wie mają na walnem zgromadzeniu nastę- 
pującą ilość głosów: a) zasadniczo 10 gło- 
sów, b) za każde przez siebie urządzone 
publiczne zawody towarzyskie — 1 głos z 
tem, że za więcej niż 3 spotkania towarzy- 
skie z tym samym przeciwnikiem w ciągu 
roku sprawozdawczego dalszych głosów 
nie liczy się, c) za każde urządzone za- 
wody towarzyskie z przeciwnikiem zagra- 
nicznym lub udział w zawodach zagrani- 
cą — 3 głosy, d) za udział w mistrzo- 
stwach drużynowych okręgu w każdej kla- 
sie, niezależnie od ilości spotkań —3 głosy 
z tem, że głosów tych nie liczy się, jeżeli 
drużyna danego klubu wycofa się, lub 
przegra walkowerem choć jedno spotkanie, 
e) za udział w indywidualnych mistrzo- 
stwach okręgu senjorów — 3 głosy, junjo- 
rów — 2 głosy, 1) za udział w pierwszym 
kroku bokserskim zorganizowanym przez 
OZB — 2 głosy. Głosy przewidziane w 
punktach b).do f) otrzymuje członek tylko 
pod tym warunkiem, że w zawodach tych 
odbędzie przynajmniej 6 walk przy udziale 


conajmniej 
klubu, 

Ilość głosów przysługujących klubom 
zgodnie z postanowieniami niniejszego pa- 
ragrafu ustala Wydział Sportowy PZB na 
podstąwie zweryfikowanych spotkań lub 
protokółów i ogłasza je do 4 maja za ubie- 
gły rok sprawozdawczy. 

Członkowie zawieszeni za niezapłacenie 
składek lub opłat do PZB lub ÓZB nie 
mają prawa głosu, Również nie przysłu- 
guje prawo głosu tym członkom, którzy 
w roku sprawozdawczym nie uzyskali 
przynajmniej 6 głosów na podstawie punk- 
tów b) do t) niniejszego paragrafu, w tem 
conajmniej 3 głosy na podstawie pkt. b).* 
s Tak brzmi projekt zmiany paragrafu 20 

| Z. B. 4 

Odnośny paragraf, 28, statutu PZB ma 
ulec w myśl propozycji zarządu związku 
następującej zmia: 

„Okręgowe związki bokserskie mają na 
walnem zgromadzeniu PZB następującą 
ilość głosów: a) zasadniczo tyle głosów, ile 
przysługuje łącznie członkom danego OZB 
(klubom) na podstawie statutu OZB, 
b) za udział przynajmniej 6 zawodników 
okręgu w indywidualnych mistrzostwach 
Polski — 20 głosów. 

Za kluby zawieszone za niepłacenia 
składek do PZB nie przyznaje się OZB 
głosów, przewidzianych w punkice a) ni- 
niejszego paragrafu.” 


sześciu zawodników danego 


Wiedeń pokonał Łódź 18:1 (8:0) 


Warszawa. — W sobote na stadjo- 
nie warszawskim odbył się mecz między” 
narodowy w szczypiorniaku Wiodeń— 
Łódź, zakończony zwycięstwem Wiednia 
18:1 (8:0). Bramki dla zwycięzców strze- 
lili: Kreci 6, Perwein i Mnakler po 4, Kau- 
scher 3 i Volak jedną. Honorową bramkę 
dla Łodzi uzyskał Gruber. 

Austrjacy zademonstrowali wysoką grę, 


wygrali bez wysiłku i kompletnie zdekla- 
sowali naszą drużynę. Łodzianie byli na- 
ogół nieźli w polu, lecz kompletnie zawo- 
dziil pod bramką. W zespole austrjackim 
najlepszym był bramkarz Kutschera (re- 
zerwowy) oraz środkowy napastnik Kreci. 
W drużynie łódzkiej najlepiej grał Gruber 
na łączniku i Załęski na środku ataku. 
Niezły był również bramkarz Kowaliński. 


WYNIKI LIGOWE 


Ruch — Dab 5:3 
Wisła — ŁKS 3:1 
Legja — Warszawianka 2:1 
Pogoń — Garbarnia 2:0 
Śląsk — Warta 2:1 (2:0) 


Tabelka 
1. Ruch 13 p. (8,27:16). 
2. Wisła 11 p. (8,12:9). 
3. Garbarnia 10 p. (8,13:10). 
4. Warta 8 p, ($,20;16). 
5. Pogoń 8 p. (8,15:13). 
6. Warszawianka 8 p. (8,14:14). 
7. Śląsk 7 p. (8,10:15). 
8. Legja 6 p. ($,10;13). 
9. Ł. K. S..5 p. (8,18:20). 
10. Dąb 4 p. (8,12:25). 


Drużynowe mistrzostwa 
Polski w tenisie 


L w 6 w. — W niedzielę, w drugim dniu 
meczu tenisowego o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski, AZS-Poznań i Lwowski K. T. 
odbyły się następujące spotkania: Fry- 
szczynowa (Lwów) pokonała Jaśkowiaków- 
„KA 6:1, 6:3, Warmiński (P) — Kołcz II 4:6, 

:8, 9:7. 

Poza tem w grze pojedyńczej panów 
Bełdowski i Warmiński oddali punkty 
walkowerami, a w grze mieszanej para 
lwowska Hebda i Fryszczynowa oddali 
również swe punkty walkowerem na ko- 
rzyść Jaśkowiakówny i Warmińskiego. 

Lwowski K. T. prowadzi 4:2, mając za- 
pewnione zwycięstwo. Do przegrania po- 
została tylko jeszcze jedna gra pojedyńcza 
panów. 


KOLARSTWO 


Wyścig jubileuszowy „Zjednoczonych* 
na dystansie 150 km zgromadził na star- 
cie 37 zawodników z całej Polski, z któ- 
rych tytlko 17 bieg ukończyło, Od same- 
go startu prowadził Leśkiewicz z „Wimy”, 
który przyszedł pierwszy, bijąc dotych- 
czasowy rekord trasy o 4:0,5, uzyskując 
czas 4 godzin 36. Dalsza kolejność była 
następująca; 2) Jaskólski (W.) 4 g, 46:20, 
3) Trepper (Zj.) 4 g. 46:25, 4) Schmidt (Ł. 
T, K; H AT: 5) Kudlusk (Prąd) 4 g. 
48:05, 6) Stolarczyk (ŁKS.), 7) Hofszneider 
(ŁKS.), 8) Otto (Prąd), 9) Idzikowski i do- 
piero 10) Więcek (Resursa). ? 

Kołodziejczyk w wyścigu nie starto- 
wał, a znany łódzki kolarz Wale w 5 min. 
po starcie miał defekt widełek, na których 
reparacji stracił 12 min i przyszedł dopie- 
ro na 17 miejscu. Szosa miejscami bardzo 
ciężka, przyczem upał utrudniał zawod- 
nikom jazdę. Organizacja zawodów ılo- 
bra, zainteresowanie wzdłuż trasy i na 
mecie olbrzymie. Puhar zdobyła po raz 
drugi Wima. 


PIĘŚCIARSTWO 


Przełożenie terminu walnego zebrania 
PZB na późniejszy termin uchwalił w so- 
botę Związek Związków po referacie inż. 
Grabowskiego oraz dłuższej dyskusji. Po- 
wodem uchwały jest konieczność przepro- 
wadzenia zmian statutu PZB odnośnie 


liczby głosów przysługujących klubom 
Graz w sprawie sędziowania, które musi 
być jawne. Walne zebranie miało się od- 
być 28 bm. 


GIMNASTYKA 


W niedzielę na boisku własnem przy 
ul. Tylnej odbyły się popisy i pokazy gi- 
mnastyczno-sportowe z okazji jubileuszo- 
wego zlotu okręgu łódzkiego „Sokoła“. — 
Na program złożyły się wspaniałe ćwicze- 
nia druhów, druchen i młodzieży sokolaj, 
następnie rytmiczne obrazy dziewcząt. — 
Doskonale wypadły ćwiczenia chłopców, 
oraz ćwiczenia pokazowe poszczególnych 
sekcyj sportowych, jak pięściarskiej, cięż- 
koatletycznej, szermierczej i lekkoatle- 
tycznej. W pokazach wzięło udział po- 
ad 200 druchen, druhów i młodzieży; w 
czasie zawodów przygrywała sokola or- 
kiestra dęta, Publiczności bardzo dużo. 
Mistrzostwa panów klasy A i B tódzkiego 
okregu zgromadziły na starcie zawodników a 
całego okregu, Wyniki uzyskano naogól prze- 
citna i rowelacyj żadnych mie było, przyczy 
ił eie do tego niezawodnie duży upał, Szoże 
zółowa wyniki podamy w nastepnym numerze. 
Mistrzostwa Warszawy dały wyniki nastę- 
110 m plotki: 1. Twardowski 16,2 e., 

. Pajsker 16,3 a, 1500 m: 1. Noji 4:06,4 s., 2. Du- 
plicki_4:104 s. Wdal: 1, Hanke 703,5, 2, Pilaw- 
czyk 701,5, Śtartujący poza konkursem Nowak 
uzyskał 716, Trójskok: 1. Hanka 1358 m, 2. 


Giewgowd 12,40 m. Startujący poza konkure 
sem Nowak uzyskał 14,20 m. 4X100 m: 1. 


pujące: 


1. Łapuszyńsk 22,9 8. 58. 

1, Lokajski 6157 m, . Plawczyk 59,14 mtr. — 
10,000 m: 1. Wirkus 32:86 6, 2. Oybulski 35:35 a, 
Konkurencje pań: 100 m: 
13,8 s. 800 m: 1. 


2. Radziminówna 9,76 m. 
na 130,5 em, 2, Juninówna 186 em. Wdał: 1. 
Wenciówna 507 em, 2. Duninówna 409 cm. — 
4200 m: 1. Legja 2:00,2 sek, 2. Warszawian- 
ka — zdyskwalifikowana. 

W Pradze odbył cię w niedzielę międzypań- 
stwówy mecz koatletyczny Jugosławia — 
Qzechosłowacja. Na zawodach ustanowiono 
trzy nowe rekordy Jugosławii: 1500 m: Kreve 
401,9 sek. w skoku wdal — Vosolsobe 724 em, 
w kuli — Koyacevie 15 m, oraz nowe rekordy 
Czechosłowacji: tyczka — Klasek 402 cm i w 
skoku wdal — Hoffman 726 cm. 

Po pierwszym dniu meczu prowadzi Oze- 
<chosłowacja w stosunku 53:59 pkt. 


Gelius (N.) rzuciła w niedzielę 
62 m, poprawiając rekord Światowy © 68 
«m. Mamermeyer „(. uzyskała w dysku 47,99, 
równieź iepiej od własnego rekordu o 87 cm. 
Nowy rekord światowy na 2 mile ustalił Do- 
mald Lash w Princetown (Am) wynikiem 
8:58, Veneke użyskał na tych samych zawo- 
i Londynie Loveiock 


dach 4:134 na 1 milę, 
przebiegi 3 mile w 14:02. 


0 PUHAR DAVISA 


Jugosławja — Austrja 2:1. Spotkanie 
odbyło się we Wiedniu, przynosząc spo- 
która 


dziewane zwycięstwo Jugosławji, 
spotka się we finale z Niemcami. 
Pierwszego dnia Buncec pokonał Me- 
taxę 6:4, 6:3, 6:1, a Ballada wygrał z Ba- 
worowskim 3:6, 6:4, 6:8, 3:6, 7:5. 
Drugiego dnia niespodziewanie Austrja- 
cy Baworowski i Metaxa pokonali Jugo- 
słowian Kukuljewica i Mitica 4:6, 6:3, 6:4, 
4:6, 6:2. 

Niemcy — Trlandja 5:0. Tatwem zwy- 
cięstwem w grze podwójnej Cramma i 


Henkla z Rogersem I Mac Veaghem 6:0, 
6:1, 6:4, Niemcy zapewnili sobie udział 
we finale strefy europejsl 

W trzecim dniu Henkel — Rogers 
6:0, 6:0; Cramm — Me Veagh 6:2, 6:3, 


TENIS 


Ameryka — Anylja 4:3. W sobotę zakoń- 
czone zostało w Londynie spotkanie pañ o pu- 
har Wightmana, Rozgrywki sobotnie dały na- 


stępujące wyniki: Fsbyan (A.) Stammers 
6:3, 6:4, Round (Ang.) — Jacobs 6:3, 6:3. Bab- 
cock — Harbwick 6:4, 4:6. yan 4 
James | Stammers + h 
Jeszcze są do nabycia 
bilety olimpijskie 
Zapotrzebowanie na olim kie karty wate- 


pu przekroczyło wielokrotnie wszelkie oczeki- 
Na uroczystość otwarcia igrzysk oli 
pijskich zamówiono ze wszystkich krajów b 


meise, Pasontele do. za ac 
jelka il iletów w zagraniczny: 
(pozaniemieckich) biurach sprzedaży, które 


znopatrzyły gię w nie w komitecie orga- 
nizacyjnym w Berlinie. 

W Polsce można nabywać jeszcze bilety wej- 
ścia w biurach podróży: „Orbisie" (Warszawa, 
Ossolińskich 8) na lekką stietykę (abonament 
ea W marek niem.) i na ostatni dzień konkur- 
sów hippicznych oraz zami je igrzysk (miej+ 
sca stojące po 8 mk), W „Francopolu* War- 


szawa, Mazowiecka 9) znajdnią się bilety na 
lekka atletykę (abonamenty za 40, 30 i 20 ma- 
rek) oraz bilety pojedyńcze na miejsca stojące, 
ma piłkę można, plywanie, wioślarstwo, , boks, 
oraz wielkie widowisko artystyczne w dniu 1 
sierpnia. A 
Poza wymienionemi biarami podróży po in 
formacje © posiadanych jeszcze biletach awra- 
cnć cię można do delegatury na Pollskę Komi 
tetu Organizacyjnego Jgrtysk Olimpijskich, 
Warszawa. Al. Ujazdowekie 26 m. 3, > 
Wobec wielkiego zapotrzebowania Jiczyć się 
należy, że E najbliższym czasie karty tę zo 
si rozsprzedane, p 
"ak wiadomo, tylko posiadacze biletów wste- 
pu mogą uzyskać 33 proc. zniżki na kolejach 
OG p ormpzafóm Azad zyk MYEL Y QSO 
wrocie z olimpiady. 


Szermiercze mistrzostwa 
Polski 


zawa. — W sobotę i w nie- 
dzielę odbyły się szermiercze mistrzostwa 
Polski. 


We florecie pierwsze miejsce i tytuł 
mistrzowski zdobył Banaś (WKBS.-Łódź), 
2) Friedrich (Warsz.), 3) Paszek (PKS.-Ka- 
towice). 

szpadzie tytuł mistrzowski zdobył 
Sok (PKS-Kat. , 2) Franz (Lwowski K 
S.), 3) Mirowski (AZS.-Warsz.), 4) Karwic- 
kt'(Kat.), 5) Szempliński (Legja), 6) Kan- 
tor (WKS.-Ł.). 


— mmama 


Dalsze szczegóły afery autobusowej 


Warszawa. (Tel. wł.) Śledztwo 
w sprawie sensacyjnej afery autobuso- 
wej zatacza coraz szersze kręgi, obej- 
mując poza województwem warsza! 
skiem i łódzkiem również i inne woje- 
wództwa. Ostatnio wpłynęły do władz 
sądowych w Warszawie doniesienia od 
poszkodowanych przedsiębiorstw sa- 
mochodówych z Gdyni i Lublina. Na 
skutek doniesień z Lublina, aresztowa- 
no tam prezesa Związku Właścicieli 
Przedsiębiorstw Samochodowych na 
województwo lubelskie — Kierszopa. 

Jak się obecnie okazuje, centrala te- 
go zarządu w Warszawie starała się 
zjednoczyć wszystkie pokrewne związ- 
ki i organizacje w spółkę p. n. Między- 
miastowa Komunikacja Samochodowa, 
której udziałowcem miał być każdy 
przedsiębiorca samochodowy, pragną- 
cy utrzymać nadal koncesję. Kto nie 
chciał przystąpić do spółki narażał się 
ua poważne szykany. Np. spółka p. f. 
„Warta“, która nie przystąpiła w cha- 
rakterze udziałowca „Międzymiastowej 
Komunikacji Samochodowej" musiała 
zrzec się koncesji, gdyż podwyższono 
jej opłaty na Fundusz Drogowy 0 kil- 
kaset procent. s » 

Niezależnie od tego powstała nowa 
spółka p. n. „Biuro wynajmu samocho- 


dów ciężarowych", skupiająca właści 
cieli ciężarówek. Spółka ta, powstała 
po uwieńczonych pomyślnym skutkiem 
staraniach niejakiego Wierzbowskiego 
z „Międzymiastowej Komunikacji Sa- 
mochodowej" o zniesienie ulgowych ta- 
ryf towarowych na kolei, rozpoczęła 
swą działalność opartą na tych samych 
zasadach co i Związek. Dla zapewnie- 
nia sobie dobrych dochodów „Biuro 
wynajmu samochodów ciężarowych 
ustanowiło wysoką taryfę, przewyższa- 
jącą znacznie dawne kolejowe taryfy 
ulgowe. x 
Świadkowie w tej skandalicznej 
sprawie, jakich poszukują władze śled- 
cze, otrzymują różne pogróżki od afe- 
rzystów, którzy usiłują przeszkodzić w 
ten sposób obciążającym zeznaniom. 
Oczywiście władze przedsięwzięły już 
odpowiednie kroki w związku z temi 
pogróżkarmi, . 

Warto zaznaczyć, że na miejsce are- 
sztowanego inż. Podhoreńskiego, Za- 
mieszanego w aferfyautobusową, funk- 
cję sekretarza międzyministerjalnej ko- 
misji motoryzacyjnej objał tymczaso- 
wo inż. Okęcki, który zajmówał ostat- 
nio jedno z kierowniczych stanowisk 
w wydziale technicznym zarządu mia- 
sta Warszawy. 


0 użytkowanie | 
zamrożonych należności polskich 


Warszawa. (PAT.) W izbie 
przem.-handl. w Warszawie rozważa- 
ny jest obecnie projekt wyzyskania w 
krajach, reglamentujących obrót de- 
wizami, zamrożonych należności oby- 
wateli polskich z tytułu wywozu i z 
dochodów oraz z samej substancji 
kapitałów, ulokowanych w tych kra- 
jach. Zawarcie odpowiednich umów 
mogłoby według poglądów izby po- 
zwolić na odmrożenie należności w 
drodze importu inwestycyjnego, Po- 
siadacze należności zamrożonych o- 
trzymaliby wzamian za swe preten- 
sje oprocentowane obligacje, zaś same 
należności, skupione w rękach poważ- 
nej instytucji finansowo - handlowej, 
pozwoliłyby na dysponowanie poważ- 


nym kredytem towarowym w krajach, 
w których obecnie znajdują się za- 
mrożone należności polskie. 

Izba przem.-handlowa w Warsza- 
wie ocenia na 100 miljonów zł sumę 
kredytu, uzyskanego w ten sposób i 
spodziewa się, że instytucja, dysponu- 
jąca kredytem towarowym w tych 
rozmiarach i wyposażona w możność 
otwierania kredytów, przyczyniłaby 
się do wzrostu ruchu inwestycyjnego 
w Polsce, np. w zakresie budowy floty 
handlowej, zakiadów użyteczności pu- 
blicznej itd. Według projektu, insty- 
tucja ta musiałaby być powołana 
przez prywatne czynniki gospodarcze 
i objęłaby wyłącznie prywatne należ- 
ności zamrożone. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
w Zakładach Starachow. 


Starachowice. (PAT). W ubie- 
głą sobotę przybył do Zakładów 
Starachowickich Prezydent Rzplitej 
prot. Ignacy Mościcki w towarzystwie 
ministra spraw wojsk. gen. Kasprzyc- 
kiego i w otoczeniu przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych. 

Podczas zwiedzania fabryki wręczo- 
na została Panu Prezydentowi przez 
delegację robotniczą uchwała przeka- 
zania 100,000 godzin pracy na fundusz 
obrony narodowej. 


Zjazd „Społem“ 


Warszawa. (PAT.) W dn. 13 bm. 
rozpoczął się w Warszawie 24 zjazd 
pełnomocników „Społem“ Zw. Spółdz. 
Spożywców R. P. Na zjazd przybyli 
delegaci z całej Polski w liczbie około 
750 osób, przedstawiciele zagranicz- 
nych organizacyj spółdzielczych, re- 
prezentanci spółdzielczości Polonji za- 
granicą oraz liczni zaproszeni goście. 

O godz. 10.20 przybył na zjazd Pan 
Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Mo- 


ścicki, powitany hymnem narodowym 
i powstaniem z miejsc przez obecnych. 
Z ramienia rządu obecni byli na o- 
twarciu zjazdu podsekretarze stanu p. 
Lechnicki, inż. Fr. Doleżal i R. Ra- 
czyński. 

Po otwarciu zjazdu przez inż. Wo- 
jewódzkiego prezes prof. Rapacki wy- 
głosił referat na temat: „Związek 
„Społem* w 25 rocznicę istnienia, w 
którym scharakteryzował działalność 
związku. 

Następnie w imieniu p. wicepre- 
mjera i min, skarbu inż. Kwiatkow- 
skiego witał zjazd podsekretarz stanu 
Tadeusz Lechnicki, wyrażając uznanie 
dla prac związku „Społem“, 


Winda spadła 
z wysokości 14 piętra 


Nowy Jork. (PAT). Na jednej 
z ulic w okolicy Broadwayu zerwała 
się skutkiem złego funkcjonowania ha- 
mulców, winda w drapaczu chmur i 
spadła z wysokości 14 piętra. Zpośród 
20 znajdujących się w windzie osó 
14, przeważnie kobiety, poniosło cięż 
kie obrażenia. 


Parada zwycięstwa 


Hołd zwycięskiej armji 
włoskiego 


Rzym, w czerwcu. 

Tuż czwarty tydzień Rzym cieszy 
się z odniesionego zwycięstwa. Rado- 
sne podniecenie, które zapanowało tu 
owego pamiętnego wieczora gdy Duce 
z balkonu pałacu weneckiego ogłosił 
zakończenie wojny i narodziny nowe- 
go imperjum faszystowskiego w Afry- 


ee — do tej pory nie opuściło jeszcze 
ludności 

zm Rzymian skierowany jest 
kiem ku armji, która 
krwią swą wywalczyła narodowi WA 
skiemu ten nadspodziewanie wielki 
sukces. Oddział wojska maszerujący 
ulicą rzymską wywołuje natychmiast 
gromką owację publiczności, która 
wśród wiwatów pozdrawia go faszy: 
stowskim salutem, 

Nic więc dziwnego, że wielka rewja 
wojskowa, zapowiedziana w Rzymie 
na ubiegłą niedzielę — rocznicę pro- 
klamacji konstytucji zjednoczonych 
Włoch, wywołała w mieście najżywsze 
zainteresowanie. Dobijano się o kar 
wstępu na trybuny, a szczęśliwcy, kt 
rym udało się je zdobyć, hyłi przed- 
miotem ogólnej zazdrości: Okna nie- 
licznych starych domów przylegają- 
cych od północy do via del Impero, 
którędy defilować miały zwycięskie 
wojska — oddawna już wydzierżawio- 
ne były za wysokiemi opłatami. 

„Ulica cesarstwa" jest sama w so- 
pie imponującym pomnikiem woli 
czynu faszystowskiego. By ją przepro- 
wadzić, trzeba było doszczętnie zbu- 
rzyć całą rozległą, dzielnicę starych 
domów i krętych uliczek między pla- 
cem Weneckim a Kolosseum. Wśród 
zabudowań tych wiele było zabytków 
i pałaców o dużej wartości historycz- 
nej i artystycznej i nie brak było scep- 
tyków potępiajaących całe to przedsię- 
wzięcie jako barbarzyńskie. 

Ubiegłej słonecznej niedzieli via del 
Impero przedstawiała widok nieco- 
dzienny. Po obu bokach szerokiej uli- 
cy wzniesiono potężnej kilometrowej 
długości trybuny, zdolne pomieścić po- 
nad 50 tysięcy osób. Rewja miała się 
rozpocząć © dziewiątej, a już przed 
wschodem słońca zjawili się tu pierw: 
entuzjaści i zajęli co najlepsze miej- 
sca. Nie oszczędzili także loży praso- 
wej i karabinjerzy w ceratowych ka- 
peluszach napoleońskich mieli później 
dużo roboty, by ich stamtąd usunąć. 
O siódmej z rana trybuny zapełnione 


URO Zodi —-| 


” 


vartych szeregach po 18-tu maszernje 
piechota wspaniałą via del Impera ... 


były do ostatniego miejsca. Także 
wszystkie sąsiednie ulice oraz platfor- 
my olbrzymiego pomnika Wiktora E- 
manuela zalane były niezmierzonym 
tłumem przekraczającym znacznie sto 
tysięcy głów... 

Kilka minut przed dziewiątą przed 
trybunę królewską zajechała królowa 


Wiktor Emanuel III 
— król Italji i ce- 
sarz Abisynji przyj- 
muje defiladę zwy- 
cięskiej armji. Na 
prawa — marszałek 
Badoglio mice- 
król nowego cesar- 
stwa: 


Włoch w towarzystwie bawiącej tu 
królowej bułgarskiej oraz kilku księż- 
nieczek krwi. Nieco później u wylotu 
ulicy ukazał się konny orszak z Wik- 
torem Emanuelem na czele. Tu obok 
króla: marszałek Badoglio, wicekról 
Etjopji na wspaniałym karym koniu. 
ało wówczas na trybunach, na 
znych ulicach, na dachach po- 
h domów... Dźwięki hymnu kró- 
lewskiego i „Giovinezzy* zostały cał- 
kowicie zagłuszone entuzjazmem flu- 
mu, choć grały połączone orkiestry 
kilku pułków piechoty. 

Przed lożą królewską. umieszczoną 
w połowie via del Impero, król wraz 
ze swym orszakiem zsiadł z koni. N: 
stąpiła wówczas uroczystość udekoro- 
wania sztandaru wojsk lotniczych 
y/ższem odznaczeniem  wojennem 
złotym medalem „Al Valore Mi- 
litare", Odznaczenie to. które w ciągu 
prawie stu lat swego istnienia zostało 


— Jak powstała via del Impero — Szczególne zasługi lotnictwa 
— Sedno potęgi militarnej — Dlaczego pominięto wojska kolonjalne? 


nadane 420 razy, odpowiada rangą swą 
najwyższej klasie naszego „Virtuti Mi- 
litari“, choć różni się tem, że nadane 
być może bez względu na szarżę. Za 
ostatnią kampanję afrykańską nie o- 
trzymał go nikt z żyjących, nie wyłą- 
czając marszałków Badoglia i Grazia- 
niego; było natomiast kilka nadań dla 
poległych wyższych dowódców... 
Kiedy król zawieszał na 


błyszczący medal, w 
twa gen. Valle odczytywał dokument 
uzasadniający to za tne  odzna- 


czenie. Podkreślono tu wielkie znacze- 
nie lotnictwa w ostatnich działąniach 
wojennych i codzienne ciche męstwo 
lotników, z których wielu nie miało 
już ujrzeć dalekiej ojczyzny. 
Rozpoczęła się rewja. Pułk za puł- 
kiem w zwartych szeregach po osiem- 
przemaszerowała piechota: 
ysiące chłopa. Potem cwałem prz 
biegły oddziały kawaleryjskie w barw- 
nych mundurach paradnych, Południe 
sie już zbliżało, gdy zadudniły działa. 


Zmotoryzowane baterje artylerii ciężkiej 


Cała artylerja od lekkich polówek do 
potężnych haubic trzydziestocentyme- 
trowych — całkowicie zmotoryzowana. 
W tem właśnie leży moc i siła faszy- 
stowskiego państwa! Nie szarżą kawa- 
lerjj mogą nam zaimponować Włosi, 
lecz dziesiątkami tysięcy silników, w 
które zaopatrzone są siły zbrojne Italji 
na. ziemi, w powietrzu i na. wodzie! 


Nie można było nie myśleć o na- 
szych defiladach na Polu Mokotow- 
skiem, czy przed pomnikiem Wdzięcz- 
ności w Poznaniu, gdy się patrzyło 
tu na niekończące się zastępy kilku ty- 
sięcy czołgów różnego kalibru, trakto- 
ry i wozy pancerne, wreszcie ciężarów= 
ki, sunące za każdym oddziałóm pie- 
choty. 


Mussolini w uroczystości nie wziął 
udziału: przed kilku dniami wyjechał 
do swej letniej rezydencji w Rocca 
delle Caminate. Tłumaczą to tu jako 
gest kurtuazji pod adresem króla i” 
marsz. Badoglio, którym chciał pozo- 
stawić pełnię zaszczytu przyjęcia de- 
filady armji po zwycięstwie. -Mniej 
życzliwie komentują tu całkowite po- 
minięcie w defiladzie wojsk kolonjal- 
nych. A przecież oddziałom tubylczym, 
zwłaszcza askarysom libiiskim tyle 
zawdzięczają Włochy... 


na tle olbrzymiego pomnika Wiktora 


Emanuela II. 


Pięciu gubernatorów wicekróla 


będzie rządzić dawną Abisynją wraz z Erytreą i Somalją 


Wielkie plany dotyczące przyszło- 
ści imperjum w Afryce kuje się w od- 
4adzającej się Romie Mussoliniego 
przy placu Kwirynału, w pałacu Con- 
sulty. W wytwornej rezydencji, ni 
starej zresztą, bo pochodzącej z 18-go 
stulecia urzędował Mussolini. Prawą 
ręką Duce był profesor Aleksander 
Lessona, który przed kilku dniami za- 


stwa kolonji na stanowiska ministra. 
Ostatniem 


dziełem ministerstwa 


cyjnego dla włos Wscho- 
dniej. 

Tem mianem obejmuje się ziemie 
cesarstwa abisyńskiego, stopione w 
całość z dawnemi posiadłościami ko- 
lonjalnemi królewstwa włoskiego we 
wschodniej Afryce: Somalją nad Oce- 
anem Indyjskim i Erytreą nad Morzem 
Czerwonem. Wschodnio - afrykański 
okręg administracyjny oddzielony jest 
całkowicie od posiadłości włoskich w 
północnej Afryce, mianowicie Libji, 
którą rządzi doświadczony marszałek 
Balbo. 

Statut organizacyjny włoskiej Afry- 
ki Wschodniej wychodzi z faktu ane- 
ksji terytorjum cesarstwa negusa i 
złączenia go w calość z dawnemi, wy- 
mienianemi posiadłościami kolonjal- 
nemi Włochów. Ten punkt patrzenia 
przyjęto przy podziale obszaru wscho- 
dnio-afrykańskiego, przeszło cztery i 
pół razy większego od państwa pol- 
skiego, na okręgi administracyjne. 
Okręgowe to gubernatorstwa w liczbie 
pięciu. Podporządkowane są one wła- 
dzy generalnego gubernatora, z tytu- 
łem wicekróla. Jest nim obecnie mar- 
szałek Grazziani, zwycięzca z frontu 
somalijskiego, gdyż marszałek Bado- 
glio zrzekł się tej godności na rzecz 
szefostwa sztabu generalnego. 

Siedzibą. wicekróła będzie Adis Abe- 
ba. U boku generalnego gubernatora- 


ej Afryki 


wicezróla urzędują dwa organy dorad- 
cze. Do jednego wchodzą wyłącznie 
najwyżsi przedstawiciele administra- 
cji kolonjalnej, stanowiąc jak gdyby 
radę państwową pod przewodnictwem 
wicekróla. Drugim organem jest rada. 
generalna, obesłana również przez 
przedstawicieli magistratur kolonja|l- 
oraz pięciu przedstawicieli lud- 
Ś tubylczej. Wyboru tych przed- 
stawicieli dokonuje wicekról spośród 
rolników, kupców, rzemieślników i in- 
nych stanów kraju. Oprócz tego będą 
powołani do rady generalnej przedsta- 
wiciele samorządu abisyńskiego. Cho- 
dzi w tym wypadku o tak zwannych 
„szumów*'-sołtysów, reprezentujących 
samorząd  lądności wiejskiej we 
wsiach. Sześciu „szumów* zasiądzie 
w radzie generalnej. 

Wicekrólowi podlega bezpośrednio 
urzędujący u jego boku w Adis Abebie 
wicegubernator oraz szef sztabu gene- 
ralnego, do którego należy piecza woj- 
skowa nad krajem. Każdy zpośród pię- 
ciu gubernatorów otrzymuje ogólne 
wskazania odnośnie kierowania swe- 
go guhernatorstwa z centrali w Adis 
Abebie, oczywiście z należytem u- 
względnieniem warunków etnograficz- 
nych, geograficznych, historycznych, 
politycznych, wyznaniowych, gos; 
darczych itd. każdego okręgu admin: 
stracyjnego. 

Już pod tym kątem widzenia doko- 
nano zresztą podziału kraju na pięć 
gubernatorstw. Chodziło bowiem o 
stworzenie lub zachowanie najbardziej 
naturalnych całości z wykluczeniem 
nieżyciowych podziałów biurokratycz- 
nych. 

W skład wicekrólestwa 
Afryki Wschodniej wchodzą: 
natorstwa: 


włoskiej 
guber- 


i. Erytrea, obejmująca prócz 
dawnej kolonji włoskiej Tigrć i Dana- 
kil łącznie z su''anatem Aussa po jego 


południową granicę. Stolica — Asma- 
ra. 
2 


Amhara, prowincje rdzennie 
amharskie i etjopskie, na obszarze 
płaskozwyżu jeziora Tana i prowincji 
Szoa. Stolica — Gondar. 

3, Dżimma, ziemie zamieszki- 
wane przez szczepy pochodzenia Galla 
i Sidamo w środkowej Abisynji łącznie 
z zachodnią częścią dawnego cesar- 
stwa aż do granicy Sudanu. Stolica 
— miejscowość Dżimma. 

Harar, ziemie historycznego 
sułtanatu hararskiego, zniesione po 
zwycięstwach Menelika, zamieszkiwa- 
ne przez wyznawców islamu, oraz ma- 
hometańskie prowincje Arussi i Bale. 
Stolica — Harar. 

5 Somalja, obejmująca prócz 
dawnej kolonji włoskiej  Somalji 
wszystkie terytorja szczepów somalij- 
skich włącznie pustyni Ogaden, przez 
co powstaje również całość etnogra- 
ficzna. Stolica Mogadiscio na wybrze- 
żu Oceanu Indyjskiego. 

Poszczególne gubernatorstwa poza. 
zależnością hierarchiczną w stosunku 
do general-gubernatorstwa w Adis A- 
bebie posiadają w zakresie sądownic- 
twa i spraw administracyjno - poli- 
tycznych całkowitą. niezależność. Wła» 
dzę wojskową sprawują. w gubernator- 
stwach osobni dowódcy. 

W gubernatorstwach. zapewniono 
wszystkim wyznaniom pełne równo- 
uprawnienie. Pociągnięcie to zjednało 
Włochom sympatje ludności mahome- 
tańskiej, która dotychczas nie miała 
pełni swobód wyznaniowych w całem 
państwie. 

Kościołowi koptyjskiemu zachowa- 
no wszystkie przywileje, z których ko- 
rzystał w ciągu wieków. Przez tole- 
rancję wyznaniową Włosi pragną zje- 
dnać sobie ludność mahometańską 
nietylko na terytorjum podlegającem 
w Afryce barwom włoskim, lecz znacz- 
nie szerzej. Jest to daleękowzroczny akt 
polityczny, który najlepiej osądzono 
już w Londynie, orzekając, że ostrze 
tych pociągnięć wymierzone jest w 
brytyjską politykę kolonjalną, nie ma- 
jacą obecnie dobrych stosunków z 
światem mahometańskim. 


Zbrodnicza działalność N. $. D. A. B. 
w oświetleniu przewodu sądowego 


Zuchwalstwo oskarżonego Moczygemby, wykonawcy wyroków sądu kapturowego 


Katowice. (PAT), W sobotę w 
9 dniu rozprawy przeciwko członkom 
nielegalnej organizacji NSDAB trybu- 
nal przesłuchiwał dalszych świadków, 
których zeznania przyniosły wiele 
szczegółów zarówno o samej akcji, jak 
i o jej działaczach. 


Śwd. Stanisław Ucher, st. wywia- 
dowca służby śledczej w komendzie 
powiatowej policji w  Świętochłowi- 
cach, obszernie opisał przebieg wykry- 
cia zakonspirowanej organizacji na 
terenie powiatu świętochłowickiego. Z 
zebranego przez świadka materjału 
wynika, że celem NSDAB była akcja 
antypolska, godząca w całość państwa. 
Jej kierownictwo, t. zw. Kreisleitung 
fiir polnisches Oberschlesien - Kampf- 
bund znajdowało się w Bytomiu. Ma- 
niura i Zając pozostawali z kierownic- 
twem tem w ścisłym kontakcie. Kil- 
ka grup NSDAB znajdowało się w po- 
szczególnych miejscowościach powia- 
tów świętochłowickiego i katowickie- 
go. Świadek otrzymał również infor- 
macje, iż Maniura nosił się z zamia- 
rem zgłoszenia NSDAB u władz pol- 
skich celem zalegalizowania jej jako 
organizacji o nazwie zakonspirowanej 
p. t. „Turnerschaft"*. Wreszcie świa- 
dek dodaje, że członkowie NSDAB ze- 
znania swe złożyli bez jakiejkolwiek 
presji i wielu z nich przyznało się na 
wstępie do winy. 


Następnie liczne pytania zadają 
świaŃkowi obrońcy, a potem oskarże- 
ni. W tym czasie wydarzył się na sali 
sądowej następujący incydent: Osk. 
Moczygemba, któremu akt oskarżenia 
zaizuca m. in. to, że był wyznaczony 
przez partję na wykonawcę wyroków 
sądu kapturowego, w czasie konfron- 
tacji rzucił się na świadka Uchera i 
pięściami dwukrotnie uderzył go w 
twarz. Zajście likwidują obecni na 
sali policjanci, którzy oskarżonego Mo- 
czygembę wyprowadzają z sali roz- 
praw. Trybunał w związku z tem ska- 
zał oskarżonego na trzy dni ciemnicy. 


Po krótkiej przerwie przewodniczą- 
cy. odczytuje dalszą uchwałę, pozba- 
wiającą oskarżonych prawa widzenia 
się z rodzinami aż do odwołania. 


Następnie zeznaje śwd. Stanisław 
Goca, przodownik służby śledczej w 
wydziale śledczym w Chorzowie. Ze- 
znania świadka w wysokim stopniu 
obciążają przywódców partji, w szcze- 
gólności zaś oskarżonego Badurę. 


Dalej zeznawali świadkowie Woj- 
ciech Walter — górnik z Chorzowa, 
Hubert Majek — instalator z Chorzo- 
wa, Wilhelm Koticzka — maszynista 
kol. z Chorzowa i dr. Karol Zdankie- 
wicz — sędzią śledczy sądu okr. w Ka- 
towicach. Sprowadzony z aresztu śwd. 
Roman Capiński za odmowę zeznań 
ek został na grzywnę w kwocie 

zł. 


Zeznania śwd. dr. Zdankiewicza do- 
tyczą szczegółów technicznych śledz- 


twa. Okazuje się, że oskarżeni zmie- 
niali swe zenania i byli słuchani kilka- 
krotrie zarówno w biurze sędziego 
śledczego, jak i w więzieniu. Do ze- 


znań nieobjektywnych nikt z okskar- 
żonych nie był zmuszany. 

Dalszy ciąg rozprawy we wtorek, 
16-b. m. o g. 9 rano. 


Przygrywka do wyborów w U. S.A. 


Kadencja prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych A. P. Roosevelta upływa w 
tym roku. 


Już z końcem zeszłego roku zaczę- 
to zajmować się przygotowaniami do 
kampanji wyborczej oraz rozważać 
widoki ewentualnego ponownego Wy- 
boru Roosevelta, Poczytne tygodniki 
amerykańskie rozpisały ankiety, któ- 
rych wyniki dowodziły wielkiej po- 
pularności obecnego prezydenta, twór- 
cy New Deału — Nowego Ładu. Pod 
tem mianem utrwaliły się w pamięci 
wielkie reformy gospodarczo - społecz- 
ne Roosevelta, który w kraju niespo- 
tykanej wolności gospodarczej nie za- 
wahał się pójść na interwencjonizm i 
kierować życiem gospodarczem dlą 
skuteczniejszego zwalczania kryzysu, 
przedewszystkiem bezrobocia. 


Reformy społeczno - gospodarcze 
Roosevelta, który został wybrany gło- 
sami zwolenników amerykańskiej par- 
tj demokratycznej, spotkały się jed- 
nak również z surową krytyką i zor- 
ganizowaną akcją przeciwników New 
Dealu. Krytycy tej polityki skupili się 
dokoła partji republikańskiej, która z 
myślą o kampanji wyborczej o następ- 
cę do Białego Domu w Waszyngtonie 
przystąpiła do organizowania przeciw- 


ników Nowego Ładu. Ukuto specjal- 
ne określenie dla dyskredytowania re- 
formatorskich poczynań Roosevelta, 
W przekładzie na język polski brzmi 
ono „planowa gospodarka niedostat- 
ku“, 

Republikanie oskarżają też prezy- 
denta, że za jego rządów rozpętała się 
poraz pierwszy w Stanach Zjednoczo- 
nych walka klasowa. Dług publiczny 
U. S. A. wzrósł w ostatnich latach o 
przeszło 14 miljardów dolarów, zuży- 
tych na zapomogi dla bezrobotnych i 
roboty doraźne. Rządy profesorów i 
doktrynerów z Białego Domu, jak na- 
zywają republikanie doradców prezy- 
denta, nie przyczyniły się do usunię- 
cia 12 i pół miljona bezrobotnych. 

Wśród takiej mniejwięcej przygryw- 
ki oskarżeń rozpoczyna się teraz wła- 
ściwa kampanja wyborcza. Inaugura- 
cję stanowi kongres partji republikań- 
skiej, zwołany do Cleveland, dla usta- 
lenia haseł wyborczych i wyznaczenia 
kandydata partji na fotel prezydencki. 
Do walki prezydenckiej staną i tym 
razem zapewne tylko dwa tradycyjne 
stronnictwa amerykańskie: republi- 
kanie i demokraci. Tem się więc tłu- 
maczy wielkie zainteresowanie opinii 
amerykańskiej i światowej dla obrad 


Kongresu republikańskiego w Cleveż 
land. 

Wiadomo już z wczorajszych depesz, 
że kongres partji republikańskiej, obe- 
słany przez 2761 delegatów, okrzyknął 
gubern. stanu Kansas Landona kan- 
dydatem stronnictwa na fotel prezy- 
denta U. S. A. Najpoważniejszym kon- 
kurentem Landona na kongresie par- 
tyjnym był 71-letni senator Borah. Po- 


lityk ten, znany również w Pol > ze 
swego germanofilstwa, uchylił jed- 
nak od kandydowania, przechylając 


tem szale zwycięstwa na rzecz guber- 
natora Landona. Kongres oprócz wy- 
boru swego oficjalnego kandydata, wy- 
znaczył również komisję, która zajmie 
się zredagowaniem republikańskiego 
programu wyborczego i haseł politycz- 
no-wyborczych, 

W odniesieniu do spraw europej- 
skich stanowisko republikańskich 
kongresmanów nie zawiera nic nowe- 
go. Powtarzają się postulaty, wcielone 
zresztą przez U. S. A. oddawna w ży- 
cie, aby trzymać się zdala od wszel- 
kich konfliktów pozaamerykańskich, 
podtrzymać dystans do Ligi Narodów 
i Międzynarodowego Trybunału spra- 
wiedliwości w Hadze. Nie sprecyzo- 
wano natomiast stanowiska do wyda- 
rzeń na Pacyfiku, na który wciska się 
coraz jawniej Japonja. 

Wobec zajęcia pozycyj wyborczych 
przez stronnictwo republikańskie na- 
leży się spodziewać w niedługim cza- 
sie odpowiedzi z drugiej strony szań- 
ców. Partja demokratyczna, znając 
częściowo atuty przeciwników, będzie 
od siebie przedstawiała bilans gospo- 
darki Roosevelta w odmiennem świe- 
tle, nazywając New Deal okresem od- 
rodzenia gospodarczego po klęsce 
Hooverowskiego załamania „prosperi- 
ty". Sam Roosevelt nie zasypia Sposo- 
bności, aby zaagitować swoich roda- 
ków na rzecz swoją. Tak też tłumaczy 
się wyjazd prezydenta do południowo- 
amerykańskich stanów U. S. A., gdzie 
Roosevelt wygłosił pierwsze przemó- 
wienie o charakterze propagandowo- 
wyborczym. 


Program min. Kwiatkowskiego 


Wygłoszone w ub. środę w komisji 
sejmowej exposć wiceprermjera inż. 
Kwiatkowskiego nakreśla w ogólnych 
zarysąch drugą część programu, który 
przedsięwziął sobie wykonać kierow- 
nik polityki gospodarczej państwa w 
poprzednim i obecnym rządzie. $ 

Pierwsza część jego programu, jak 
wiadomo, zmierzała do uporządkówa- 
iinansów, w szczególności” do 
zrównoważenia budżetu państwowego. 
Zadanie to min. Kwiatkowski zdołał 
w stosunkowo krótkim okresie czasu 
wykonać, głównie dzięki podwyższe- 
niu podatku dochodowego, w mniej- 
szym zaś stopniu wskutek zastosowa* 
nych oszczędności budżetowych. 

Gdy obecnie mamy mniej więcej 
zrównoważony budżet, nadszedł czas 
na sformułowanie programu ożywie- 
nia życia gospodarczego. 

Na podstawie różnych cyfr, dotyczą- 
cych konsumcji i obrotów kolejowych 
oraz wyników finansowych szeregu 
spółek akcyjnych, mówca stwierdził 


Gauleiter Forster wybieli czarne 


Echa napadu hitlerowców 


Gdańsk. (Tel. wł.). Sprawa napa- 
du grupy hitlerowców na zebranie 
niemiecko- narodowych w Gdańsku 
przy ul. Tópfergasse, jest przez prasę 
narodowo-socjalistyczną przedstawia- 
na w ten sposób, jakoby uczestnicy 
zebrania pobili się między sobą. Jak 
wynika z komunikatu policyjnego, nie 
ustalono dotychczas dokładnej liczby 
rannych, Wiadomo jednak, że ciężko 
rannych osób w szpitalu jest osiem i 
zpośród nich jedna zmarła. Zmarłym 
wskutek odniesionych ran jest hitlero- 
wiec Deskowski (!?), który na uczest- 
ników zebrania napadł z ręcznym 
granatem, 


Gauleiter Forster ogłosił odezwę w 
której powiada, że hitlerowcy nie znio- 
są więcej teroru stosowanego wzglę- 
dem nich przez partje opozycyjne. Te 
tłumaczenia jednak nikogo w Gdańsku 
nie przekonują, 

Sprawą zainteresował się Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów p. Lester i 
przyjął już w tej sprawie prezydenta 
Greisera i adw, Weisego, z którym 
odbył dłuższą konferencję. 

Gdańskie kierownictwo partji hi- 
tlerowskiej, w związku z zajściem, aby 


na zebranie przeciwników 


narzucić opinji swój pogląd na całą 
sprawę, zwołało na sobotę wieczór oraz 
niedzielę zebrania masowe, na któ- 
rych przemawiać ma gaulaiter For- 
ster. (p). 


Około 60 osób rannych 


Gdańsk. (PAT). W starciu człon- 
ków stronnictwa niemiecko - narodo- 
wego z bojówką narowowo - socjali- 
styczną został, oprócz posła niemiec- 
ko-narodowego Samma, pobity jeszcze 
poseł tegoż stronnictwa Steinbrueck, 
liczący około 70 lat. Obaj posłowie 
znajdują się w szpitalu, stan ich jest 
bardzo poważny. 

22-letni szturimowiec narodowo-s0- 
cjalistyczny Guenter Deskowski został 
w czasie bójki tak poważnie pokaleczo- 
ny, że zmarł w szpitalu. Ogółem lżej 
lub ciężej rannych jest około 60 osób, 
w tem kilka kobiet Całe urządzenie 
sali, w której odbywało się zebranie 
stronnictwa niemiecko - narodowego 
zostało doszczętnie zdemolowane. Sto- 
jący przed domem samochód przy- 
wódcy stronnictwa niemiecko - naro- 
dowego Weise'go został przez narodo- 
wych socjalistów zniszezuny. 


zarysowującą się w pierwszym kwar- 
tale r. b. poprawę życia gospodarcze- 
go. Te linje zwyżkowe naszego gospo- 
darstwa nie oddaliły się wprawdzie 
zbytnio od „dna kryzysu“, jednak są 
źródłem pewnego umiarkowanego op- 
tymizmu na przyszłość, 

Chodzi o to, ażeby temu ruchowi 
samorzutnemu, dość jeszcze słabemu, 
nadać rozpędu, chodzi przedewszyst- 
kiem o to, aby przyśpieszyć proces 
„rozładowania bezrobocia“. Ma to się 
stać dzięki rozszerzeniu ram dotych- 
czas przez państwo prowadzonych in- 
westycyj. 

Omawiając plan inwestycyj cztero- 
letnieh, min. Kwiatkowski zrobił na, 
wstępie charakterystyczne zastrzeże- 
nie: plan ten nie ma rozszerzyć poten- 
cjału etastycznego państwa, lecz ma 
stworzyć nowe pola pracy dla inicja- 
tywy prywatnej. Wynikałoby z takie- 
go sformułowania, iż rząd nie zamie- 
rza przeznaczać zmobilizowanych przez 
siebie środków finansowych na budo- 
wę czy rozszerzanie przemysłu pań- 
stwowego, lecz raczej na budowę dróg, 
nowych linij kolejowych i t. p. innych 
urządzeń, służących życiu gospodar- 
czemu w całości, Stwierdzić przytem 
trzeba, że w przemówieniu min. Kwiat- 
kowskiego wskazania, w jakim kie- 
runku pójdą projektowane inwestycje, 
ujęte są dość ogólnikowo. 

Dać pracę i zatrudnienie 200 tysią- 
com bezrobotnych przez szeroko po- 
myślane inwestycje państwowe jest 
niewątpliwie celem nader  pożytecz- 
nym. Pamiętać jednakże należy, iż 
przy naszym przysłowiowem ubóstwie 
kapitałowem szkody, wyrządzone przez 
błędny kierunek inwestycyj, mogą o- 
gromnie pogłębić niepomyślny stan 
naszego gospodarstwa, 

Z poczuciem pełnej odpowiedzial- 
ności za to, co piszemy, twierdzimy, iż 
inwestycje, któreby miały na widoku 
wyłącznie tylko zatrudnienie jak naj- 
większej ilości bezrobotnych, a nie u- 
względniały momentu rentowności i 
celowości gospodarczej podjętych prac, 
przynieść muszą w rezultacie końco- 
wym więcej strat niż korzyści. Z do- 
świadczenia wiemy, iż dość już kapi- 
tałów zmarnowano w Polsce na błęd- 
ne i niepotrzebne inwestycje, na różne 
„pałace zdrowia“, reprezentacyjne 
gmachy bankowe i inne, na rzeźnie, 
budowane na wyrost i t. d. 

Dlatego podnosimy głos przestrogi, 
by konkretny plan przeprowadzenia 
inwestycyj ułożony byl ostrożnie po 


gruntownem jego przedyskutowaniu 
pod kątem widzenia nietylko momen- 
tów społecznej natury, ale również ce- 
lowości gospodarczej podejmowanych 
prac. 

Min. Kwiatkowski przedstawił dość 
szczegółowy plan mobilizacji środków 
finansowych na cele inwestycyjne w 
okresie 4-letnim w ogólnej kwocie 
1800 miljonów zł. 

Czy plan ten jest realny, przyszłość 
okaże. Jedno wszakże jest pewne: że 
mianowicie skurczą się wydatnie mo- 
żliwości korzystania życia prywatno- 
gospodarczego z istniejącego aparatu 
kredytowego, którego środki absorbo- 
wane będą w wyższym niż dotąd roz- 
miarze przez państwo. A przypomnieć 
należy, iż postulat wycofywania się 
państwa z rynku kredytowego wysu- 
wany był w ostatnim czasie często, m. 
in. i na naradzie gospodarczej, i trak- 
towany jako jeden z ważniejszych 
czynników uzdrowienia życia gospo- 
darczego. 

Według kategorycznego oświadcze- 
nia min. Kwiatkowskiego podjęcie in- 
westycyj nie ma wywolać zamętu na 
rynku pieniężnym, w szczególności zaś 
nie ma naruszyć stałości waluty pol- 
skiej. Jest w tem wyraźne odżegnanie 
się od inflacji, jako środka pobudzenia 
życia gospodarczego. Oświadczenie to 
przyjąć należy z zadowoleniem, podob- 
nie jak dalsze uwagi o konieczności 
zachowania równowagi budżetów, cen 
i przywrócenia lub wzmocnienia ren- 
towności w gospodarstwie. 

Program min. Kwiatkowskiego w 
sumie nie jest bardzo efektowny. Po- 
wiedzielibyśmy, że jest dość konser- 
watywny. Ma to swoje zalety, ale i wa- 
dy. Pilnowanie równowagi budżetowej 
i stałości waluty, przeznaczenie więk- 
szych kwot na ożywienie życia gospo- 
darczego i zmniejszenie bezrobocia — 
ta są plusy tego programu, z pewnemi 
zresztą, już w zaznaczonemi za- 
strzeżeniami, Wadą zaś jest brak sta- 
nowczej woli ograniczenia funkcyj 
państwa w dziedzinie gospodarczej (o 
działalności komisji „antyetatystycz- 
nej" minister nawet nie wspomnial, 
nie wiele miałby zresztą pozytywnego 
do powiedzenia), ograniczenia, pota- 
nienia i zreformowania aparatu biuro- 
kratycznego, który wysysa wszystkie 
soki z organizmu gospodarczego kraju, 
wreszcie zbyt nieokreślone zapowiedzi 
gruntowniejszych, organicznych re- 
torm ustroju gospodarczego, podatko- 
wego it. d. 


Nowe zajścia z Żydami 


„ Warsząwą, (Taj. wł.) Ostatnio — 
jak podaje prasa żydowska — doszła 
do nowych zajść z Żydami w Starej Mi- 
łośnie pod Warszawą, w Otwocku i w 
Warszawie. 

W Starej Miłośnie do kawiarni Szy- 


mona ydmana wpadła w godzinach 
wieczornych grupa nieznanych osób i 
po zdemolowaniu lokalu poraniła 


Frydmana i żonę. Rannych przewie- 
ziono do szpitala w Warszawie. 
Również w Warszawie napadnięto 
Żydów Abrama Micenbauma, Benja- 
mina Świecę,Ischoka Geldfelda, Pinku- 


Zajścia lwowskie 
przed sądem 


Lwów. (PAT). W sobotę odbyły. 
się przed sądem lwowskim dalsze roz- 
prawy, będące epilogiem zajść kwiet- 
niowych we Lwowie. W wyniku tych 
rozpraw skazani zostali za rabunki w 
sklepach, względnie za odkupienie lub 
przechowywanie zrabowanych rzeczy 
następujące osoby; Stanisław Kozioł 
na 8 miesięcy więzienia, Helena Kozioł 
na 6 miesięcy, Zofja Sołyk na 6 mies., 
Ewa Pełech i Jan Żelaźniak skazani 
zostali na karę po 6 mies. więzienia, 
Józef, Stefan i Marja Rein skazani zo- 
stali na karę po 6 mies. więzienia. 


Trzech oskarżonych zostało uwol- 
nionych od winy i kary. 


W Warszawie aresztowano 
dwóch przemysłowców 


Warszawa. (Tel. wł). Proku- 
rator sądu okręgowego w Warszawie 
nakazał aresztowanie i osadzenie w 
więzieniu przemysłowców Marka Fajn- 
bajma i Tadeusza Wojtyłłę, Powodem 
zarządzenia prokuratora było usiłowa- 
nie wyłudzenia przez Fajnbajma 
Wojtyłłę 15 tysięcy złotych od właś: 
cieli laboratorjum  chemicz. „Rosch“ 
pod pozorem skutecznego przeprowa- 
dzenia interwencji w sprawie paten- 
towej przeciw wynalazcy, inż. Kaba- 
yowi 

Dochodzenia ujawniły sensacyjne 
szczegóły całej tej sprawy. Szczegóły 
te, z uwagi na dobro śledztwa, pozosta- 
ją narazie w tajemnicy. 


Ważne dla lokatorów 


Warszawa. (Tel. wł). Bardzo 
doniosłe orzeczenie dla wszystkich lo- 
katorów wydał ostatnio Sąd Najwyż- 
szy z okazji sprawy lokatora o zalicze- 
nie na poczet komornego wydatków 
związanych z koniecznym remontem 
mieszkania. F 

Sąd Najwyższy orzekł, że jeśli za- 
chodzi konieczność dokonania więk- 
szej naprawy, lokator winien zawiado- 
mić o tem gospodarza i żądąć od niego 
remontu na jego koszt, sam natomiast 
własnowolnie bez wiedzy właściciela 
domu nie jest uprawniony do koniecz- 
nego remontu, choćby był on pilny. — 
Wówczas dopiero, o ile właściciel do- 
mu nie dokona naprawy, pilnej jed- 
nakże i niezbędnej, lokator może na- 
wet bez uzyskiwania wyroku sądowe- 
go przeprowadzić remont, zaliczając 
koszta z tego tytułu poniesione na po- 
czet komornego. 


Zuchwałe włamanie 
w Katowicach 


Katowice. (Tel. wł.).” W Kato- 
wieach dokonano ostatnio zuchwałego 
włamania do biur Karko. Włamywa- 
cze rozpruli przy pomocy specjalnych 
narzędzi kasę ogniotrwałą i zrabowali 
z niej 8 tys. w banknotach, Według 
przypuszczeń policji, włamywacze po- 
chodzili z poza Śląska. 


— 


ORĘDOWNIK 


WYOCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Przedpłata: 


sa Bursztyna i Chaima Monta, bijąc 
ich kamieniami, żelazem, bądź butel: 
kami. 

W Otwocku jakiś nieznany sprawca 
poturbował Esterę Frydman, a kilku 


niewykrytych sprawców wybiło szyby 
w mieszkaniu Szmula Bolnickiego. — 
Również w Otwocku z niewiadomych 
przyczyn wybuchł pożar w mieszkaniu 
Dwojry Bronet, zamieszkałej przy ul. 
Reymonta 27, przyczem ogień strawił 
wszystkie ruchomości, powodując tem 
duże straty. 


Nieoczekiwana wizytawszpitalużydowskim 


Warszawa. (Tel. wł). Edward 
Rekowski, podchmieliwszy się dobrze 
w czasie świąt Bożego Narodzenia, za- 
pragnął złożył wizytę w szpitalu ży- 
dowskim na Czystem. Wybrał się tam 
w towarzystwie dwóch znajomych. Już 
zaraz po wejściu w progi szpitala urzę- 
dził, nie wiedzieć z jakiego powodu, a- 
wanturę kasjerowi, każąc mu oprowa- 
dzać się po salach. Gdy kasjer odmó- 
wił niespodziani goście poturbowali 
go. Nagle błysnęła im myśl, aby ohej- 
rzeć kostnicę. A nuż jakiego znajome- 
go zmarłego ujrzą? 

Z nielada trudem dostali się do tru- 
piarni i dalejże szukać owego jakoby 
zmarłego znajomego. Snać musiał im 
dobrze alkohol „zaprószyć głowę”, bo 

dy zjawił się w trupiarni grabarz- 

yd, doskoczyli do niego z krzykiem: 
„Co tu robi Żyd przy chrześcijańskich 
zwłokach? Zabić go!“ 


Grabarz, słysząc takie groźne słowa, 
rzucił się do ucieczki, a za nim, prze- 
skakując po zwłokach, podążyli trzej 
podchmieleni. p z 

Dopiero wezwana policja położyła 
kres całej awanturze, aresztując niela- 
da gości, którzy oburzali się, że tak 
niegościnnie przyjęto ich, nie chcąc 
nawet drogi im wskazać w szpitalu. 

Sprawa znalazła się w sądzie, przy- 
czem kilkanaście osób skarżyło Rekow- 
skiego o pobicie. Oskarżony, skazany 
na 2 tygodnie aresztu, zaapelował. 

W sądzie odwoławczym obrońca Re- 
kowskiego dowodził, że grabarz ży- 
dowski nie powinien się lękać groźby: 
„Zabić go!“ oswojony jest bowiem z 
widokiem trupów, z któremi ma co- 
dzień do czynienia. Sąd odwoławczy 
nie podzielił poglądu obrońcy, lecz za- 
twierdził wyrok, zawieszając skazane- 
mu karę. 


Ujęcie przemytników Żydów 


Łódź, 15. 6, Straż Graniczna na 
szosię z Częstochowy zatrzymała sa- 
mochód, należący do Chila i Chaima 
Rosenów z Częstochowy. 

W czasie przeprowadzonej rewizji 
w samochodzie znaleziono około 5000 
brzytewek do golenia, nożyczek i na- 
rzędzi chirurgicznych, przemyconych 


nielegalnie z Niemiec. 

Dochodzenie ustaliło, że Rosenowie 
już od dłuższego czasu przy pomocy 
najemnych ludzi przemycali z Niemiec 
różne narzędzia chirurgiczne oraz wy- 
roby metalowe, które następnie przy- 
wozili do Łodzi na sprzedaż. 

Obu Rosenów aresztowano. 


Wczorajsze procesje w Łodzi 


Łódź, 15. 6 W dniu wczorajszym 
odbyły się procesje z kościoła Podwyż- 
szenia św. Krzyża przez ul. Siekiewi- 
cza, Nawrot, Piotrkowską do ulicy 
Przejazd i kościoła. 

Z racji ustawienia ołtarza przy dru- 
gim oddziele straży pożarnej, pogoto- 
wie strażackie przeniesiono do trzecie- 
go oddziału przy ul. Sienkiewicza 54. 

Podobna procesja z kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej odbyła się ulicą 
Bandurskiego i Żeromskiego oraz z ko- 
ścioła Opatrzności Boskiej i Przemie- 
nienia Pańskiego. W czasie procesji 
przed ustawionemi na ulicach ołtarza- 
mi odprawione zostały uroczyste mo- 
dły. 

W procesjach brały udział tysiącz- 
ne rzesze wiernych. 


Koncesja 
na wwóż bawełny ? 


Łódź, 15. 6, W związku z ograni- 
czeniami dewizowemi i spekulacją su- 
rowcami w szczególności bawełny, 
władze zainteresowały się sprawą so- 
lidnej dostawy surowca. Powstał pro- 
jekt udzielania koncesji Związkowi 
Inwalidów Wojennych dla utworzenia 
specjalnej centrali dla skupu i wwozu 
surowca i bawełny. Związek musi 
złożyć gwarancję, iż dostawy odbywać 
się będą zgodnie z rzeczywistemi po- 
trzebami i nie dopuści do spekulacji. 


Zabójstwo na Widzewie 


Łódź, 15.6. Na ulicy Rokicińskiej 
przy bocznicy kolejowej firmy Scheid- 
ler został zamordowany nożem Stefan 
Raczyński, a brat jego Bronisław oraz 
Stanisław Olczyk zostali ciężej ranni. 

Zwłoki zamordowanego Raczyń- 
skiego przewieziono do prosektorjum. 

Zarządzone niezwłoczne dochodze- 
nie, doprowadziło do ujęcia sprawców 
zabójstwa, którymi okazali się: Kazi- 


mierz Olczyk, zamieszkały przy ul. Ni- 
skiej 6, ubiegający się o rentę siostry 
żony zamordowanego Raczyńskiego 
oraz jego krewny Stanisław Opalski, 
zamieszkały przy ul. Niskiej 8. Obaj 
znani są jako groźni awanturnicy z 
Widzewa. Kazimierza Olczyka i Sta- 
nisława Opalskiego aresztowano. 


śmierć pod pociągiem 


Katowice. (Tel. wl). Komornik 
sądu okręgowego w Rybniku, Roman 
Mordela, wskakując do będącego w ru- 
chu pociągu, poślizenął się tak nie- 
szezęśliwie, że wpadł pod koła, pono- 
sząc śmierć na miejscu. 


Zwalczanie pornografji 


Warszawa. (Tel. wł). Minister- 
stwo spraw wewnętrznych wydało o- 
statnio okólnik do wojewodów i staro- 
stów w sprawie walki z pornografją. 

Okólnik podkreśla na wstępie ko- 
nieczność jak najskuteczniejszej walki 
z degeneracją moralną i fizyczną na- 
rodu i poleca niezwłocznie i energicz- 
nie przystąpić do zwalczania porno- 
grafji właściwemni i stanowczemi środ- 
kami, aby nie dopuszczać zarówno do 
sprowadzania, wytwarzania, bądź też 
rozpowszechniania druków, wizerun- 
ków lub innych przedmiotów porno- 
graficznych. 

Za pornogratję — zdaniem okólni- 
ka — należy uważać pisma, druki, wi- 
zerunki lub przedmioty, które w prze- 
ciętnem przeświadczeniu ogółu rzeczy- 
wiście obrażają poczucie wstydu i przy- 
zwoitości. > 

Podczas badania charakteru jakie- 
goś pisma czy rysunku należy wziąć 
pod uwagę nietylko ich sens i tenden- 
cję, ale i tę okoliczność, na jaką pu- 
bliczność są obliczone itp. 

Przestępstwa — mówi okólnik — 
dopuszcza się każdy, kto w jakikol- 
wiek sposób przekazuje jakiejś osobie, 
choćby nawet bezpłatnie, przedmiot © 
charakterze pornograficznym bądź też 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P.K.O. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 88-07, 44-61, 35-24, 35-25 
W niedziele, święta t późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


miesięcznie przy 7«mlu wydaniach tygodniowe a odbiorem w agenturach 
2,35 ul. Za odnoszenie do domu odpów. doplata. Na pocatsch 4 m łietonostów 
miesięcznie 2/34 zl. kwartalnie 7,01, Poczta przyjmaje zamówienia tylko na 
6 wydań tygodniowo (bes poniedziałkowego). — 


Pod opuaką w Polsce 6,00 cl 6 wydań tygod- 


ulowo, — Zamówienia pocztowa należy uskuteczniać do 25, każdego miesiąca w urzędach 


pocztowych lub wprost w centrall Orędowalka. 


"Oziostonfi 


latne 


Nakład | czcionki: Drukarnia Palaka Bpółka Akerjna, Pomań, ów, Marein 10. 
W serie wypadków. spowodowanych siłą wyżrzą. przeszkód w lozzeg| strajków lip. 


nie odpowi: 
Jostarczonych mumerów lub odszkodow 


przedmiot taki wystawia w miejscu 
publicznem. 

Władze podległe min. spraw wè- 
wnętrznych winny zwrócić baczną u= 
wage na wszelkiego rodzaju ogłosze- 
nia, które mają na celu ułatwienie Toz- 
powszechniania pornografji. 

O wszelkich wypadkach przestępstw 
tego rodzaju min. spraw wewnętrznych 
ma być niezwłocznie informowane. 


Benzyna nie stanieje! 


Swego czasu prasą podawała, że w 
najbliższym czasie nastąpić ma obniż- 
ka cen benzyny. Wiadomość ta wywo- 
łała zrozumiałe zainteresowanie wśród 
właścicieli samochodów, którzy wysu- 
wali niejednokrotnie wobec władz po- 
stulat wydatnej obniżki materjałów 
pędnych. Niestety wiadomość okazała 
się przedwczesna, a nawet nieaktualna. 
Ostatnio na szeregu konferencyj przed- 
stawicieli zainteresowanych mini- 
sterstw oraz przemysłu naftowego 
stwierdzono, że zarówno z uwagi na 
obecną sytuację przemysłu naftowego, 
jak i na wpływy podatkowe z benzyny 
obniżenie jej cen jest... niemożliwe. Na- 
dzieje właścicieli samochodów zostały 
zatem rozwiane, 

I to się nazywa popieranie motory- 
zacji. 


Kronika Łodzi 


Zaslłki dla rezerwistów za czas wl- 
czeń. Obecnie powoływani są na ćwicze- 
nia rezerwiści i w związku z tem infor- 
mują nas, że ubiegający się o zasiłki ra 
czas Ćwiczeń ze ekarbu państwa winni 
wnieść podanie do biura wojskowego 
(Piotrkowska 165) na specjalnym formu- 
larzu, który otrzymuje się na miejscu. Do 
podania dołączyć trzeba dowód odbycia 
ćwiczeń i świadectwa o ilości członków ro- 
dziny, pozostających na utrzymaniu. Po- 
dania wnoszone winny być w ciągu mie- 
eiąca po odbyciu ćwiczeń. Zasiłki wyno- 
szą dla samotnej osoby (poza rezerwistą) 
0,80 zł dla jednej osoby (żony) utrzymują- 
cej dodatkowo drugą zł 1,10 dziennie i dla 
utrzymującej dwie osoby i więcej zł 1,30. 

Kto rozpozna zwłoki nieznanej kobiety? 
W dniu 5 bm. ze stawu ma ląkach wsi Lu- 
blinek, gm. Widzew, pow. łaskiego, wydo: 
byto zwłoki nieznanej kobiety o następu- 
jącym wyglądzie: lat około 25, prawidło- 
wej budowy, dobrze odżywione, wzrost 
145 cm, włosy c. blond strzyżone, twarz 
okrągła pełna, nos Średni prosty, usta 
małe, broda owalna, na prawym policzku 
krosta wielkości ziarnka grochu polnego, 
dłonie rąk spracowane. Zwłoki ubrane by- 
ły: beret sukienny kol. granatowego, 
płaszcz z materjału kortowego beżowego 
z paskiem, guziki i klamra tegoż koloru 
z połyskiem, kieszenie boczne nakładane, 
podszewka bronzówa, sukienka kretonowa 
(druk na jasnem tle w gęste kwiaty chry- 
zamtemy kol. fioletowego z rzadkiemi kó- 
teczkami kol. blado-niebieskiego) u dołu 
3 falbanki, rękawy krótkie, kołnierz okrą- 
gły z tegoż materjału i pasek do wiązania, 
buciki — pantofle skórzane, jasno-bronzo- 
we giemzowe zapinane na jeden pasek, 
obcasy wysokie francuskie, fleki ze starej 
skóry przymocowane gwoździkami nie ła- 
chowo. Pończochy jedwabne koloru c. 
cielistego. Pasek do podwiązek, oraz pod- 
wiązki koloru blado-niebieskiego, koszula 
kol. beżowego, ma dekolcie naszyty mały 
hafcik maszynowy w ksotałcie kwiatu. Re- 
formy trykotowe kol. blado-fioletowego, rę- 
kawiczki trykotowe kol. szarego (na man- 
kietach szachownica), Na szyi łańcuszek 
z medalikiem kwadratowym z białego me- 
talu z wizerunkiem Matki Boskiej Szka- 
plerznej po jedmej stronie i Pana Jezusa 
z otwartem sercem po drugiej stronie. 
Książeczka do nabożeństwa p. t. „Ojcze 
nasz” oprawna w okładki z białej masy, 
przyczem okładka wierzchnia przedstawia 
obrazek dwojga dzieci bawiących się nad 
przepaścią . tuż za nimi Anioł Stróż ze 
wzniesionemi skrzydłami. Odzież denatki 
przyniszczona. Denatka niewątpliwie była 
panną i sądząc z odzieży, zamieszkiwała 
w Łodzi lub okolicy. Zwłoki leżały w wo- 
dzie od 25 do 40 godzin. Jak stwierdzono 
przeprowadzonem dochodzeniem = ma się 
do czynienia z samobójstwem. Odzież jako 
też fotogratje pośmiertne denatki znajdują 
się do rozpoznania na posterunku P. P. w 
Ksawerowie, zaś same fotografje — we 
dk arjatach policji w Łodzi 
wszystkich komendach powiatowych 
lieji woj. łódzkiego. A? 


Co tutro = to Edmund Rychter = co nalto = t Edmund Rychter — co nbranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop, 


za dostarczenie pima, a sbomenci nie mają grzwa domagania nią nie- 


Leslie Howard i Bette Davis we filmie 
„Skamieniały las“. 
Fot. Warner Bros. 


„Potwór“ 
Spółka literacka Ben Hecht i MacArtur 
przystępują do nakręcenia filmu p. t. „Po- 
twór“ (The monster), W roli głównej ukaże 
się Charles Boyer. 
Nowy film Rafta 
Dawno niewidziany George Raft, ukaże 
się w filmie p. t. „Księżna”. Kto zagra jego 
partnerkę — narazie niewiadomo. 


62-gi film Cecila B. de Mille'a 

Cecil B. de Mille przystąpił do opracowa- 
nia scenarjusza swego 62-go filmu. Nosić on 
będzie tytuł „This breed. of men“, Obsada 


nieustalona. 


Słynna śpiewaczka 


amerykańska, Lili Pons, kreuje główną rolę 
w nowym filmie R. K. O. Radio „Śmiałe 
marzenia". 


Z nianki słoniątek . 


Brat Wallace'a Noah był aktorem w ma- 
lym teatrzyku w Kansas City, kiedy pewnego 
dnia młodszy jego braciszek uważał za sto- 
sowne zwiać ze szkoły, domu i rodzinnego 
miasta. 

Po tej ryzykownej eskapadzie Wallace 
wylądował w Nowym Jorku, mając 6 centów 
przy duszy, ale ponieważ los czuwa nad bie- 
dakami, więc po dwóch dniach żmudnych 


„| poszukiwań pracy udało mu się zostać... 


niańką młodych słoniątek w cyrku. 

Aspiracje artystyczne Wallace'a sięgały 
jednak wyżej. To też po kilkunastomiesięcz- 
nej włóczędze z cyrkiem po miastach pro: 
wincjonalnych Ameryki, spotkawszy w jed- 
nym z nich brata, dzięki jego poparciu otrzy- 
mał posadę statysty w mizernym teatrzyku. 
wystawiającym jeszcze mizerniejsze rewje. 
Wkrótce potem prżedzierżgnął się w tym 
samym teatrze ze statysty w aktora, a raz 
nawet, spowodu nieobecności pierwszego 
amanta, udało mu się zastąpić go w sztuce 
teatralnej „The Yankee Tourist". 

Zarabiając jednak zbyt mało w teatrze, 
Beery postanowił wstąpić do filmu. Ale nie 
odrazu został aktorem. Nie, jeszcze długo 
nie. W Chicago, gdzie pierwszy raz zetknął 
się z robotą filmową, musiał się dobrze na- 
pracować, ażeby jako pomocnik elektrome- 
chanika, regułującego światła w czasie zdjęć 
filmowych, zarobić 6 dolarów dziennie. 
W rok później awansował na pomoenika 
reżysera, ażeby znowu po pewnym czasie 
spróbować po raz pierwszy swych sił aktor- 
skich w filmie, grając... służącą do wszyst- 
kiego w 2-aktowej komedji. 

Beery był zrozpaczony. Wiedział, że jako 
„kobieta“ nie zrobi w filmie karjery. Czekał 
z utęsknieniem, kiedy pozwolą mu nareszcie 
zagrać coś męskiego, ale ponieważ to „coś 
długo nie nadchodziło, wyjechał do Kalifor- 
mji, gdzie w jednej z mniejszych wytwórni 


objął stanowisko samodzielnego reżysera. Na 
tem stanowisku okazała się jego pięta Achil- 
lesa. Beery, jak większość tych, którym los 
nie poskąpił fizycznej siły, miał gołębie ser- 
ce i jak z jednej strony chętnie do filmu an- 
gażował, tak z drugiej nawet najmniej zdat- 
nym nie odważył się nigdy wymówić posady. 
Ta miękkość charakteru zupełnie uniemożli- 
wiła mu dalsze pozostawanie na tem stano- 
wisku. 


wielkim aktorem 


Zmuszony zrezygnować z pracy przy me 
gafonie, występuje w słynnych komedyjkach 
Keystona, a nawet w filmie komedjowym 
„Behind that door* gra główną rolę. Lecz 
role w komedjach nie odpowiadają mu całko- 
wicie. Przerzuca się więc do ról dramatycz* 
nych i w nich dopiero jego wspaniały talent 
zajaśniał pełnem światłem. W typach cha- 
rakterystycznych wybija się wkrótce na czoła 
aktorów świata. 


Dwie znakomitości 


męskie świata filmu, mianowicie Frederick March i Herbert Marshall grają główne 
role we filmie Warner Bros. „Czarny anioł“, 


Wstrząsająca scena, 
która mówi sama za siebie tak silnie, że nie potrzeba jej żadnych komentarzy; oto 


Borys Carloff w obrazie wytwórni Warner Bros. pod tytułem 


Barwna ulica chińska, 


obwieszona chore wiami zapisanemi tajemniczem dla nas pismem chińskiem, i dwoje 
białych, których losy rzuciły aż na drugą półkulę: oto scena z „Piekła Chin“ wytwórni 
Warner Bros. z Potem O'Brienem, Josephiną Hutchinson i Jeanem Muir w rolach 
ba głównych 


mierć maszeruje", 


Pat — Paramount 

Ostatnio podpisana została umowa“ po- 
między firmą Paramount Pictures Inc., 
w Nowym Jorku, reprezentowaną przez dy- 
rektora Paramount Films w Polsce, p. Mie- 
czysława Czabana, a naczelną dyrekcją Pol- 
skiej Agencji Telegraficznej w Warszawie, 
na podstawie której firma Paramount Pictu- 
res Inc, w Nowym Jorku zobowiązuje się 
oddać PAT-icznej wyłączność swoich słyn- 
nych tygodników aktualności w Polsce. 

Dzięki powyższemu już w najbliższym 
czasie tygodniki aktualności PAT'a zawierać 
będą najlepsze sceny, zarówno polskie jak 
i zagraniczne. 

Dzięki powyższej transakcji tygodniki 
PAT'a w większych miastach ukazywać się 
będą w dwóch różnych wersjach. 


Film o aktorach 


Znakomity aktor dramatyczny, Herbert 
Marshall ukaże się obok Gertrudy Michael 
(znanej z filmów „Niebezpieczna piękność* 
i „Ostatni posterunek“) w obrazie p. t. „Till 
we meet again* (tytuł polski nieustalony). 
Akcja tego filmu rozgrywa się w atmosferze 
pełnej grozy i napięcia. Jest to historja 
dwojga ludzi, którzy kochają się, a los każe 
im siebie nienawidzieć. Herbert Marshall 
gra rolę Alana Barclaya, angielskiego akto- 
ra, który kocha się w Elsie Duranyi, aktorce 
wiedeńskiej (Gertrudzie Michael), 


Nowy film polski 
„Ufy“ 


W Berlinie rozpoczęły się przygotowania 
healizacyjne filmu „Ufy“ p. t. „Ritt in die 
Freiheit* (Kłusem ku wolności). 

Scenarjusz opracowany przez Harolda 
Bratta, Karola Hartla, Edmunda Strzygow- 
skiego, opiera się na fragmencie polskich 
walk niepodległościowych z lat 1830. 

Akcja jest już uzgodniona z Biurem Hi- 
storycznem Polskiego Sztabn Generalnego. 
Zdjęcia plenerowe odbywać się będą w Pol- 
sce, mianowicie pod Ostrołęką i to jeszcze 
w roku bież., najpóźniej w czerwcu, z udzia- 
łem pułku kawalerji polskiej, dla której 
„Ufa* sprawiła 300 wspaniałych hietorycz- 
nych trojów według projektów p. Gemba- 
rzewskiego. 

Jako doradcę wojskowego do zdjęć przy- 
dzielił Sztab Główny p. rotm. Olszowskiego. 

W głównych rolach wystąpią Lida Baro- 
va, Willy Birgel i Wiktor Staal. Z aktorów 
polskich zaproszono znakomitego artystę 
i reżysera Teatrów T. K. K. T. Zbigniewa 
Ziembińskiego. 

Dobrzeby było, gdyby. „Ufa*,: względnie 
szef produkcji tego filmu p. Alfred Greven 
skorzystał z udziału p. Ziembińskiego w szer- 
szym zakresie i powierzył mu pieczę arty« 
styczną nad całością tego filmu, jeżeli ma 
zależy na tem, aby produkt tego polsko-nie- 
mieckiego porozumienia filmowego zdobył 
sobie lepszą opinię w sferach polskich, niż 
„August Mocny“. 


Pełen napięcia 

moment przed operacją z filmu Warner 

Bros. „Poślubilam lekarza” z Josepkiną 
Hiichinson w roli głównej. 


